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Nankin i Szanghaj w ogniu dział Japońsk
Nocne bom bardow an ie  m iasta .—Panika  na u i icach—Starcie  japońskich  z

rynarzam i am erykańskim i.— 8 0 0  osób  zabitych w Nam^rne
ma-

PGNGW NE BOM BARDOW ANIE 
SZA NGH AJU .

SZA NG H AJ, 2. 2. (wł.) Japoń
ski komendant wojskowy w Szang
haju oświadczył dziś rano członkom 
międzynarodowego korpusu dyplo
matycznego, że dziś wieczorem flo
ta  japońska przystąpi do ponow ne
go bombardowana dzielnic chińskich 
miasta.

N a wieść o tern, tysiące przera
żonych mieszkańców usiłowało prze
dostać się do dzielnicy międzyna
rodowej. aby ujść bombardowaniu. 
NOCNA W A LK A  POD SZANG

H A JEM .
W ciągu ubiegłej nocy trw ały 

krwawe i uporczywe walki w okoli
cach Szanghaju.

Mimo nocy, japońskie eskadry 
lotnicze rzucały dziesiątki bomb, wy 
wołując panikę i wzniecając szereg 
pożarów’.

Władze wojskowe japońskie po
stępują z okrucieństwem z jem am i 
chińskimi.

W czasie jednej z utarczek w zię
to do niewoli 150 żołnierzy chińskich, 
których natychm iast rozstrzelano.

W ALKA Z M ARYNARZAMI 
AM ERYKA ŃSK IM I.

Przy amerykańskim kościele me 
todystów doszło do incydentu pomię 
dzy amerykańskimi marynarzami a 
wojskami japońskiemi.

Incydent ten może mieć puważ- 
ne następstwa.

Wokoło kościoła m arynarze ame
rykańscy wykopali rowy strzelec
kie i ułożyli worki z piaskiem.

Japończycy zasypali regularnym  
ogniem umocnienia amerykańskie, 
tak, że m arynarze musieli się cof
nąć. Żołnierze japońscy wdarli się 
do kościoła, przyczem jeden z nich 
zdarł naw et sztandar amerykański, 
wiszący na wieży.

Konsul am erykański założy] ener 
giezny protest przeciwko tego rodza
ju  postępowaniu japończyków, o- 
świad czając, że rząd japoński ponie
sie wszelkie konsekwencje, jakie 
wynikną z tego powodu.
FLO TA AM ERYKAŃSKA w DRO 

BZE DO CHIN,
F lota am erykańska minęła dzi-

STEA SZN E SAMOBÓJSTW O 
O CIEM NIA ŁEG O  INW ALIDY . ,

W ARSZAW A, 2. 2. (wł.) Dziś 
£ad ranem przy ul. Tw ardej 25 wy 
ja rzy ł się tragiczny wypadek w 
mieszkaniu ociemniałego inwalidy, 
Aleksandra Lucenki.

W czoraj wieczorom do mieszka- 
feia przyszedł również ociemniały in 
walida, kolega L. z wojska, W iktor 
Rusiłowiez, prosząc o przenocowa
nie.
i Nad ranem, gdy wszyscy pogrąże
ni byli we śnie Rusiłowiez otworzył 
okno i z 2-go p iętra rzucił się na 
bruk.

Spadając uderzy] głową o kamień 
ne schodki i rozstrzaskał sobie czasz 
ke

siaj Avyspy Hawajskie w sile 60 jed 
nostek bojowych.

Nie jest wykluczone, że dowódz
two floty otrzym a w drodze rozkaz 
odpłynięcia na wody chińskie.

Konsul amerykański w Szangha-

Liezba ofiar obliczana jest w 
przybliżeniu na 800 zabitych w mie
ście.

Bombardowanie trwało do godzi
ny 2 w nocy.

Komendant amerykańskiego kontr
ju  otrzymał meldunek, że w najbliż- torpe(j owca „Samson“, stojącego w 
szych godzinach 6 pancerników ame- poreje Nankinu, wysłał do Waszyng 
rykańskicli zawinie do portu. - •
NOC GROZY, K RW I I P A N IK I 

W  N A N K IN IE .
Ostatnia noc w Nankinie była 

nocą grozy i nieopisanej paniki.
O godz. 1,1 wieczór, 7 krążowni

ków japońskich, pływając wzdłuż 
brzegów portu rozpoczęło regular
ne bombardowanie Nankinn,

Japońskie okręty ostrzeliwała 
chińska baterja ochronna.

Dziesiątki tysięcy ludzi w obłęd
nej panice biegało po mieście, kry
jąc się po domach, piwnicach i skła
dach. Tysiące ludzi oblegało dwor
ce kolejowe, chcąc się- wydostać z 
m iasta z odchodzącemu transporta
mi wojsko w cmi.

tonu depeszę, że bom bardo w an i e 
miasta nastąpiło bez uprzedniego o- 
strzeżenia.

N A STRO JE BOJOW E W  MO
SK W IE.

Prasa sowiecka domaga się od 
rządu ostrej interwencji, gdyż na 
froncie mandżurskim, japończycy 
uformowali specjalny korpus .b ia
łej gw ardji”, który systematycznie 
nęka oddziały sowieckie.

Prasa ostrzega rząd sowiecki 
przed pobłażliwością, istnienie bo
wiem w M andżurji uzbrojonych od 
stóp do głów oddziałów białogwar
dzistów, może mieć poważne następ 
stwa dla Sowietów.

Pogłoski o pakcie politycznym
pomiędzy Anglią, Sowietami i Turcją.
W IEDEŃ, 2. 2. ,.Neues W iener 

Ahendblatt“ zamieściła wiadomość 
swego londyńskiego korespondenta 
o zamierzonem jakoby w najbliż
szej przyszłości zawarciu t. zw. mo
ratorium , politycznego, pomiędzy 
Anglją, Sowietami i Turcją. Pakt 
ten przez koła polityczne nie domen 
towany, ma być zawarty na przeciąg 
10 lat. Podpisanie jego ma nastąpić 
po powrocie M ustafa Kenial Paszy 
z Moskwy, dokąd dyktator Turcji 
zamierza jakoby wyjechać na wios
nę r. b. W edług dziennika Anglja i 
Sowiety zobowiążą się na przeciąg

trw ania paktu  do zaprzestania wszel 
kiej działalności propagandowej na 
obszarze państw a tureckiego.

Wzamian za to Turcja ma zagwa 
rantować ścisłą neutralność we wszy 
stkich politycznych problemach bę
dących przedmiotem szczególnego za 
interesowania ze strony Anglji i So
wietów, w szczególności co do Kasz
miru, Afganistanu, Turkiestanu i 
Indyj.

Wciągnięcie Polski do tego pak
tu  — według korespondenta — jako
by zaniechano ze względu na sojusz 
polityczny Polski z Francją.

EM IG RA CJA  RO SYJSKA  
A W A LK I NA D ALEK IM  

W SCHODZIE.
PARYŻ, 2. 2. (wł.) Sprawa zatar 

gu na Dalekim Wschodzie wywoła
ła duże poruszenie wśród em igracji 
rosyjskiej w Paryżu.

Do P ragi wyjechali dzisiaj K ie
roński i Milukow, celem odbicia 
konferencji, w sprawie ochotniczych 
oddziałów rosyjskich, któreby wzię
ły udział w akcji na Dalekim Wscho
dzie.

Do M andżurji wybiera się rów
nież znany czeski faszysta, zdegra
dowany generał Gajda.
CO P ISZ E  PRASA A NG IELSK A  

LONDYN, 2. 2. (wł.) Dzisiejsza 
prasa, angielska poświęca wiele miej 
sca zatargowi chińsko - japońskie-' 
mu. O ile prasa lewicowa i umiarko
wana domaga się interewneji mocar
stw w zatargu chińsko - japońskim, 
to prasa konserwatywna odnosi się 
z sym patią do akcji japońskiej, 
twierdząc, że japończycy przynio
są M andżurji cywilizację i dobrobyt.

43 PA C ZK I W  PÓŁ GODZINY.
WARSZAWA, 2. 2. (wł.) Dziś 

w jednej z cukierni przy ul. Brac
kiej, odbył się osobliwy konkurs zje-- 
dzenia. możliwie największej iloś
ci pączków w najkrótszym czasie, o 
czerń donosiliśmy wczoraj.

Prezydent Rzeltej w przeieździe przez Kielce,
Wczoraj w południe przejeżdżał 

przez Kielce samochodem prezydent 
Rzeczypospolitej, w drodze z W i
sły do Spały.

Na granicy powiatu kielckiego w

Morawicy, powitał ;r. prezydenta sta 
rosta kielecki, p. Porembalski, któ
ry  towarzyszył p. prezydentowi w 
przejeździć przez powiat kielecki.

Zwycięzcą został niejaki Ak-ksan 
der Jakuszko, który zjadł 43 pącz- 
ki w pól godziny i w ygrał sto zło
tych.
ROZWIĄZANIE IZBY RZEMIEŚLNI

CZEJ W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 2.2. Minister przemy

słu i handlu rozwiązał warszawską izbo 
rzemieślniczą, ustanawiając jednocześ
nie zarząd tymczasowy.

Rozwiązanie izby rzemieślniczej jest* 
wynikiem trwającego od dłuższego cza
su zatargu w łonie tej instytucji i 
znacznego zdekompletowania składu 
jej radców.

Należy przypuszczać, że 
nastąpią nowe wybory.

D*a żamechy saunibijcze w Sosnowcu.
Oblała s ię  benzyną i zapaliła suknię.

Wczoraj w Sosnowcu miały miejsce 
dwa wypadki samobójcze.

W mieszkaniu włnsuem przy ulicy 
Piłsudskiego 84, podczas nieobecności 
domowników usiłowrała pozbawić sic 
życia przez wypicie esencji octowej He. 
lena Ruełiorzanką.

W stanie bardzo ciężkim odwieziono 
ją do szpitala. Przyczyna rozpaczliwe
go kroku nieznana.

Drugi wypadek samobójczy miał 
miejsce przy ul. Dęblińskiej 11.

Sublokatorka, panna z półświatka 
Weronika Szczerbówna postanowiła roz 
stać sie z tym światem. Wybrała sobie

rzadki rodzaj śmierci.
Wylała na suknie znaczną ilość ben

zyny i podpaliła. Buchnął słup ognia, 
poezem rozległy sie przeraźliwe okrzy
ki nieszczęśliwej.

Do mieszkania wpadło, zwabionych 
krzykami, kilka psóhktórr okręciły pa
lącą sie w prześcieradle i ogień uga
siły.

Szczerbówna, która dzięki tylko szyb 
kiej pomocy uniknęła niechybnej śmier 
ci, doznała bardzo silnych poparzeń na 
całem ciele. W stanie bardzo groźnym 
odwieziona ja do .szpitala-

TRAGICZNY W Y PAD EK  Z ACZ A 
D ZEN IA  D W tJCII OSÓB W K IE Ł  

CACH.
Wczoraj zdarzył się w Kieicach 

tragiczny wypadek zaczadzenia 2-ch 
osób.

Rano powrócił z balu do miesz
kania swego przy ul. Sienkiewicza, 
W ładysław Mirkiewicz, w towarzy
stwie kolegi, Stanisława Jan ika  z 
Zagnańska.

Młodzi ludzie napalili w piecu, 
zasunęli szyber i położyli się spać.

Przed wieczorem dc mieszkania 
poczęli się dobijać współpracownicy 
firm y Lewiego, gdzie Mirkiewicz i 
Jan ik  pracowali.

Po bezowocnem stukaniu, zawia 
domiono policję, która wyważyła 
drzwi. Okazało się, że oba,j śpiący 
zaczadzieli. Mirkiewicza przewiezio
no w stanie ciężkim do św itała. Ja- 
»\ik
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Zygzakowata polityka Słanśw Ę
Jeden krok naprzód — dwa kroki w tył.

T ak ty k a  rządu S tanów  Zjednoczo
nych nie u ła tw ia  bynajm niej zadań 
politycznych rządów  europejskich, a 
zwłaszcza rządu F rancji.

P rezyden t H oover oświadczył o- 
sta tn io  prem jerow i Lavalow h iż S ta  
ny  Zjednoczone nie uznają żadnej 
łączności między kw estją  odszkodo
wań niemieckich, a kw estją  długów 
w ojennych w stosunku do Am eryki. 
P rezyden t podkreślił, że długi te zo
sta ły  skonsolidowane od samego po
czątku i że rząd  Stanów  Zjednoczo- 
I[voh przy ją łby  bardzo niechętnie 
wiadomość o utw orzeniu się jednoli 
tego fron tu  europejskiego w spraw ie 
m oratorium  dla tych długów

Ten sam prezydent H oover wy
stosował 2 czerwca 1931 r. wezwa
nie do rządów europejskich, k tóre 
rozpoczynało się od słów:

„Rząd Stanów  Zjednoczonych 
proponuje zawieszenie na przeciąg 
jednego roku płatności długów mię- 
• v państ wowych, odszkodowań wo
jennych, z w yją tk iem  długów p ry 
watnych".

A  czyż nie z tego samego gabi
netu  rządowego wyszło 25 paździer
nika 1931 r. wspólne oświadczenie, 
podpisane przez prez. Hoovera i 
p rem je ra  Lavala, w którem  ezyta-

,,Co się tyczy zobowiązań mię- 
dzypaństw ow ych, oświadczamy, iż 
przed upływem  m oratorjum  roczne
go może być zaw arty  układ, obejmu 
jący  okres depresji ekonomicznej, 
co do którego oba nasze rządy  po czy 
nią wszelkie zastrzeżenia. In ic ja ty 
wa w kw estji tego układu w inna 
wyjść od.państw  europejskich, ułów 
nie zainteresow anych wT tej sp ra
wne".

W  ten sposób prezydent Hoover 
uznał wagę i moc zarówno planu 
To-unga, jak  i uk ładu  H askiego, a 
wreszcie i p lanu  Dawesa, którv je  
poprzedzał. P rezyden t godził się za
tem z myślą, iż po podjęciu in ic ja
tyw y przez państw a europejskie, 
trzeba będzie przystąp ić  nanowo do

m
(P O W IE Ś Ć )

„uzgodnienia" umów m iędzy E u ro 
p ą  a  A m eryką.

Tym czasem  rządow i Stanów , o 
losie którego zadecydują niedługo 
wybory, nie spieszy się z przedłu
żeniem swym wyborcom prezentu  
w postaci anulow ania należności a-

m erykańskich w sum ie 5 m iłjardów  
dolarów. K ongres nie poszedł zatem  
za prezydentem : ra ty fikow ał m ora
torjum , ale jednocześnie zastrzegł 
się przeciw anulow aniu długów lub 
ich rew izji. Ji A też p rezydent i rząd 
•wypowiadają się teraz naw/et prze-

Poglądy państw
na k w e s tę  rbzbrbjenio'Wii.

Wobec konferencji genewskiej.
Tygodnik londyński, „Sunday 

Referee" streszcza w następujący 
sposób program ow e wytyczne 
państw , biorących udział w obecnej 
konferencji rozbro jen iow ej:

Niemcy — żądają dla siebie p ra  
wa zbrojenia się , tak  aby ich  siły 
zbrojne dorównywały siłom zbroj
nym  F rancji.

F ra n c ją  — nie uważa, za możli
we dopuścić do redukcji sił zbro j
nych dopóty, dopóki Niemcy nie zgo 
dzą się na m oratorjum  polityczne, 
zobowiązujące ich do szanow ania 
status quo ante wg. traktatów  poko 
jowveli conajm niej w ciągu 15 la,t.

W łochy — nie zam ierzają się 
rozbroić, lecz godzą się na  pewne 
ustępstwa, aby zdobyć sobie uznanie 
w Stanach Zjednoczonych.

R osja — w ypow iada się za roz
brojeniem  całkowitem, wiedząc zgó- 
ry , że jest ono niemożliwe, ale zysku 
jąc w ten sposób w op in ji swego
pro le tarja tu  wymówkę dla swych

własnych zbrojeń.
S tany Zjednoczone — w ystępują  

w roli m oralizatora Europy, nie go
dząc się przytem  na  redukcję w łas
nych zbrojeń.

Polska — uzależnia redukcję 
zbrojeń od istn ienia Locarno wscho 
dniego, któreby poręczało bezpieczeń 
stwo t. zw. kory tarza  pomorskiego.

M ała E n ten ta  •— Jugosław ja  uza 
leżnia redukcje zbrojeń od kierunku 
polityki I ta lji  na  Bałkanach, Czecho 
słowacja uzależnia rozbrojenie od 
respektow ania traktatów  pokojo
wych przez W ęgry, Rum un ja  czyni 
to samo zastrzeżenie.

W ęgry — żąda ją  dla siebie p rzy
wileju u trzym ania sił zbrojnych na 
tej samej stopie co Rum unja.

W ielka B ry tan  ja  — wychodzi z 
założenia, iż uczyniła już ze swej 
strony  w kierunku redukcji zbrojeń 
wszystko możliwe i nie może czynić 
dalszych kroków, o ile inne państw a 
nie pójdą za jej przykładem .

Materiały sptso«.e w 40-tu wagonach kolejowych.
Zgodnie z te rm inarzem  d ru 

giego powszechnego spisu ludno
ści, władze spisowe w szystkich po
w iatów i m iast wydzielonych przesła
ły  już do b iu ra  powszechnych spisów 
przy  głów nym  urzędzie sta tystycznym  
całkow ite kom plety arkuszy spisowych.

M ate rja ł spisowy, zapakow any w 
specjalnie pieczętowane skrzynie, do
starczano wszelkiemi środkam i lokomo

cji do staey j kolejowych, skąd następ
nie transportow ano je koleją. Ogółem 
m a te rja ł spisowy zajął 40 wagonów ko 
lejowych.

F orm ularze t. zw. szkolne, dotyczące 
dzieci w w ieku do la t 13, przesłane zo
sta ły  oddzelnie władzom szkolnym, 
k tó re  sam e opacu ją  w ynik i spisu w 
zakresie spraw  isto tnych  d la szkolnic
twa.

Ulgi koleiowa dla akademików*

— Co panu jest? Co panu się 
stało? — py ta ła  przerażona pan i 
Dauray.

— Nic... — w yjąkał — nic...
Słowa te, tak niezgodne z w y ra 

zem jego tw arzy, zam iast uspokoić, 
jeszcze bardziej zwiększyły niepo
kój rodziców H enryki.

— Ależ zastanów' się, kochany 
doktorze — rzekła żywo H enryka — 
wyglądasz tak, jak  gdybyś chciał 
w nas wpoić przekonanie, że jestem  
bardzo chorą.

Je rzy  utkw ił wr nią wzrok p ra 
wie groźny, a  uśm iech podobny do 
kurczu ściągnął jego usta.

— Ten spokój!... ta  zim na krewd...
— m yślał — a  jednak ja  się nie my
lę!

— Mów pan! Mów pan! — wołał 
eks-bankier tonem  rozkazującym .

— Pańsk ie  milczenie zab ija  nas
— dodała pani D auray.

— Tak... — rzekł nareszcie gło
sem zdławionym  i zaledwie zrozu
m iałym  — powiem... powdem w szyst
ko... proszę pana — i w ziąwszy eks- 
bankiera za rękę, pociągnął go ku 
drzwiom.

M iuisterjum  kom unikacji wydało do 
wszystkich dyrekcyj kolejow ych t.ełe. 
graficzne polecenie uw zględniania za
świadczeń na przejazdy ulgowe dla aka  
demików i słuchaczy szkół wyższych, 
bez względu na te rm in  ważności tych  
zaświadczeń.

M atka przerażona, chciała iść za 
nimi, lecz pow strzym ał ją gestem.

— Nie, nie, pani... niech pani 
nie idzie... powiem samemu tylko 
panu D auray.

— Jak to! — odrzekła nieszczęśli
wa kobieta — jakto, ja  nie mogę 
wiedzieć praw dy o stanie zdrow ia 
mego dziecka!.... Dajecie mi do zro
zumienia, że życie H enryki jest w 
niebezpieczeństwie i nie chcecie 
mnie uspokoić, objaśnić mnie!

— Tylko samemu panu  D auray 
— pow tórzył Jerzy .

Eks-bankier poprosił żonę, by 
pozostała-.

— Chodźmy do pańskiego gabine 
tu — rzekł .Jerzy.

Ogłuszony i pełen najwyższego 
niepokoju, D auray  chwiejąc się jak  
p ijany , wprow adził Jerzego do swe-

f o gabinetu i zam knął drzw i za so- 
ą-

Młody człowiek ukry ł tw arz w 
dłonie; długo w strzym yw ane łzy 
trysnęły  z jego oczu, a  z u st wydo
był się jęk głuchy. D auray, osłupia
ły, przez k ilka chwil spoglądał na 
płaczącego lekarza, nie mogąc zro
zumieć powodu.

Nagle, jakieś złowieszcze św ia
tło błysnęło w jego umyśle.

—' Je rzy  — jęknął — Jerzy , ty  
mnie przerażasz! Skąd ta rozpacz? 
Dlaczego te łzy ? Czy H enryka s tra 
cona?

Zarządzenie to dotyczy u lg  ko lejo
wych dla akadem ików, korzystających 
z fe ry j m iędzysem estralnych. T erm in  
ważności u lg  dla akadem ików  i słucha
czy szkół wyższych, ustalony  uprzednio 
na czas do 3 lutego, przedłużony został 
do dnia 15 luteg’o b. r

Młody człowiek odjął od tw arzy  
dłonie i rzekł zimno:

— Nie-., nie grozi jej naw et nie
bezpieczeństwo...

— Czy mówisz praw dę?
— Przysięgam  panu!
— Więc w tak im  razie cóż się 

stało?
— Czy możemy mówić bez oba

wy, że nas kto usłyszy!
— Możemy.

— Czy jest pan  pewnym ?
— Najpewniejszym ... W ięc to, co 

masz mi powiedzieć, jest rzeczą tak 
ważną?

_  Bardzo ważną... ważniejszą, 
niż pan może przypuszczać... Niech 
pan zamknie drzwi i rozporządzi 
się, by n ik t nam  nie przeszkadzał.

D auray zamknął na  klucz drzw i 
gabinetu i powróciwszy do dokto
ra, głosem cichym powiedział:

— Mów teraz...
— Powiem, lecz proszę nu przy  

rzec, że zachowasz p an  spokój..
— Przyrzekam -
— Niech pan siada., mam panu  

dać kilka pytań, n a  które proszę o 
odpowiedź.

— Odpowiem na wszystko, o co 
mnie zapytasz, mój drogi Jerzy , 
lecz -wytłómacz się prędzej, p rę 
dzej...

—■ H enryka m a la t siedem naś
cie?

Ukończy je  w  przyszłym  m iesią

ciw prolongacie dawnego m orato
rjum .

Jakże  więc teraz  się p rzedstaw ia 
i jak i m a sens ustęp  z oświadcze
n ia  wspólnego H oover — Laval o 
możliwości nowego układu europej
sko - am erykańskiego przed term i
nem w ygaśnięcia m oratorjum  Hoo
vera, tj. przed lipcem br.?

J a k  zwykle, tak  i teraz, S tany  
Zjednoczone cofają się o dw a kroki 
w tył, uczyniwszy k ro k  naprzód. 
J a k  przedtem , tak  i teraz chow ają 
się za paraw anem  jjok tryny  Mon
roe.

Co m a uczynić E u ropa  wobec rej 
terady  taktycznej Stanów  Zjedno
czonych? B yła  mowa o, konferencji 
pp. L avala i Mac Donalda.. Teza 
M ussoliniego je s t znana. S tanow i
sko p. B runinga — również. W ia
domo jak ie  pozycje zajęła B elg ja  i  
mała. ententa.

N ajw yższy czas za tem  aby zade
cydować -wreszcie, czy istn ie ją  „dłu
gi m iędzypaństwow e", czy istn ieje  
„despresja ekonomiczna", czy istn ie
je  solidarność europejsko - am ery
kańska? Czas także, zadecydować 
jak ie  znaczenie i jak i sens ma de
cyzja kom itetu doradczego w Bazy
lei, uchwalona z udziałem  przedsta
wicieli Stanów  Zjednoczonych W. 
S tew arta  dnia 23 g rudn ia  1931 r.

K onferencja w Lozannie, o ile 
wogóle się odbędzie, bez względu na 
to w jakim  term inie, będzie m usia
ła  się wypowiedzieć wreszcie wr kwe- 
stjach bez obsłonek.

Bez względu na  procedurę, rząd' 
francuski m usi oświadczyć i oświad 
czy, iż jego zdolności płatnicze są 
bezpośrednio zw iązane z o trzym a
niem należności i świadczeń zagra
nicznych, że -wobec tego A m eryka i 
A nglja  o trzym ają od F ran c ji ty tu 
łem sp łaty  długów tyle, ile w-ypłacą 
Niemcy F rancji, ty tu łem  odszkodo
wań.

Henri Berenger 
Senator F ran c ji.

cu.
— A  więc od dwtóch już la t  p rze 

stała być dzieckiem.
— Tak.
— Czy nigdy nie opuszczała ro

dziców?
— Nigdy. Nie oddaw aliśm y je j 

naw et na pensję i udzielaliśm y edu
kację wr domu... Przecież wiesz o 
tern tak dobrze jak  i my.

— Od czasu jak  opuściliście pań  
siwo Paryż  zupełnie i osiedliśeie w  
Chennevieres, czy H en ryka  w yjeż
dżała kiedykolwiek sama?

— Jednego kroku nie zrobiła po 
za willę, a  przynajm niej po za 
park  bez tow arzystw a m atki, mego 
lub swej pokojowej Anusi.

— Czy w tej ostatn iej ma pan  
zupełną ufność?

— Bezwarunkową, gdyż zasługu
je  na to... Ale dlaczego dajesz mi 
pan  te  pytania, k tórych celu an i od
robiny nie rozumiem?

— Niech pan  poczeka... c ierpli
wości.... Zrozumie pan powód i tak  
zawcześnie.

P rzestrach  p. D auray  zwiększał
się.

— P rzy jm u je  pan tu  w ielu goś
ci?

  W ielu., przecież wiesz o tem.
— A czv wielu m łodych ludzi?

d. c. n.
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k r o n i k a . BUDUJMY FLOTĘ MORSKĄ!
A t R N H  A l i r/ . V U  *  &K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Błażeja b. i tu.
Jutro: W eroniki panny 
Wschód sioóca: 7.18 
Zachód słońca: 4.S9

f t  A D J 0
W A R S Z A W A .

Środa 3 lu tego 1932 r.
11.20 Kom. m eteor. Gł. W ojak St Me 

teor. dla kom unikacji lotu. 11.46 Codz. 
P rzeg ląd  p ra sy  polsk. 11.58. Sygnał eza 
su  z W arsz. Obs. A str., h e jn a ł kraik.
12.05 P ro g ram  na dzień bież. 12.10 P ły 
ty  gram.13.10 Urz. kom. P aństw  Inst. 
Met. 13.15 K om unikat gospodarczy. 
11.45 A rje  w wyk. Ew y T u rn er i Enzo 
,de M uro Lom anto. 15.15 K om unikat b ar 
M rśk i. 15.20 W iadom ości Tow. Koope- 
ratystów . 15.25 Skrzynka pocztowa. 15.45 
Giełda p ieniężna oraz kom. C entr. B iu  
rą  H ydr. dla żegl. i ryb . 15.50 U tw ory  
skrzypc. w wyk. R ene Benedeiti'ego. 
16.15 Kom. P ań st. Urzęd. Wyeli. Fiz. 
i  Państw . Zw Sport. 16.20 Odczyt p. t. 
„Sylw etka z r. 1863“. 16.40 t'iosehki w 
W ykonaniu M. Fogga. 16.56 A ngie lsk i 
(L inguapkone). 17.10 Odczyt. 17.35 M u
zyka włoska w w ykonaniu  ork  P.R. 
j/Od dyr. J . Ozimińskiego. 18.50 Rozma
itości. 19.15 Kom. ro ln iczy  M in R olni
ctwa. 19.25 P ro g ram  na dzień nast. 19.30 
W iadomości sportowe. 19.35 Ork. bała
ła jek  Szulakowskiego. 19.45 P ras. dzień 
n ik  radjow y. 20.00 F e lje to n  p.t. „Aneg
doty muzyczne". 20.15 K oncert ork. wiej 
skiej. 21.10 K w adrans lite rack i. 21.25 
K oncert kam er. 22.35. D odatek do pras. 
dziennika radjow ego. 22.40 tirzeti kom. 
Państw . Inst. Met. i kom. polic. 22.45 
Odczyt w języku  franc. z K rakow a. 
23.00 M uzyka tan.

W A R S Z A W A .
Czw artek 4 lutego 1932 r.
11.20 Kom. m eteor. Gl. W ojsk, dla ko 

tnunikaeji lotniczej. 11.45 Codz przegląd

Prasy  polskiej. 11.58 S ygnał czasu. 12.05. 
rogram  na dz. bież. 1210 Urz. kom. Pań. 

Inst. Met. 12.15 Odczyt. 12.35 Koncert 
szkolny z F il. W arsz. 14.45 D uety  z op. 
V erd i‘ego. 15.05 Kom. gospodarczy oraz 
g iełda pieniężna. 15.15 K om unikat L.O. 
P2P. 15.25 P rzeg ląd  najnow szych wy
daw nictw  15.45 Kom. dla żeglugi i ry 
baków. 15.50 P ro g ram  dla dzieci m łod
szych. 16.20 F ran cu sk i (kurs średni). 
16.40 M uzyka operetkowa. 17.10 Odczyt 
ze Lwowa. 17.35 K oncert kam eralny. 
18.50 Rozm aitości. 19.15 S k rzynka ro ln i
cza. 19.25 P ro g ram  n a  dz. nast 19.30 
W iadomości sportowe. 19.35 Rom anse cy 
gańskie. 19.45 P ra s . dziennik radjow y. 
TO.OO Felje ton  pt. „Bezrobocie w s ta ro 
żytności". 20.15 K oncert z W arsz. 21.25 
Słuchow isko pt. „Osiołek" 22.10 P ły ty  
gram . 22.20 D odatek do pras. dziennika 
radj. 22.25 Urzęd. kom. P aństw . Inst. 
Met. i kom unikat policyjny. 23.00 Tr. 
ze Lwowa.

K A T O W I C E .
Środa 3 lu tego 1932 r.
11.45 Codzienny przegląd  p rasy  Pol

skiej z W arsz. 11.58 S ygnał czasu z W ar
12.10 K oncert z p ły t g ram . 13.10 Kom. z 
W arszaw y. 14.55 Kom. Pol. Zw. Zrzesz. 
Gosp. W oj. Śl. 15.05 K oncert z p ły t 
gram . 16.00 Kom. Zw. W ynalazców.
18.10 Interm ezzo muzyczne. 16.20 Odczyt 
z W arsz. 16.40 Skrzynka pocztowa. 16.55 
T ransm isje  z W arsz. 18.50 Rozmaitości.
19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 Poga
danka z dz. „Gospodyni śląska". 19.40 
Kom. zw. młodzieży polsk. 19.45 T rans
m isje  z W arsz. 22.45 P ro g ram  na dzień 
nast. 22.50 Interm ezzo muzyczne. 23.00 
Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim .

Z działalności komitetu floty narodowej w C zeladzi.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w Wojkowicach Kom. — sala 

S trażn icy  — arty śc i te a tru  m iejskiego 
i  Sosnowca, w ystąpią w wesołej i m i
łej kom edji am erykańskiej p. t. „Rosy" 
H nm or, dowcip i słoneczna pogoda, o- 
raz  doskonała g ra  artystów  pp.: Arci
szewskiej, Góreckiej Sobotkowskicj 
(rola tytułow a), Gołaszewskiego, Horo- 
tvieza, Orchonia i Szafrańskiego, zapew 
niły  sztuce rekordow e powodzenie, to 
»eż na scenie sosnowieckiej grana była 
26 razy, — niew ątpliw ie i w W ojkowi
cach Kom. widow nia będzie przepełnio
na. Ceny m iejsc od 1 do 3 zł. Początek 
o godz. 7.30.

. C”  - -.ą tea" i K rólow a nocy". — 
Zespół operetki w arszaw skiej, złożony 
z 45 osób (balet, chóry, orkiestra) za
w ita do naszego tea tru  na dwa w ystę
py, k tó re  odbędą się w czw artek, 4 bra. 
w operetce „Czar walca" i w piątek, 
5 bm. w operetce „K rólow a nocy".

Udział biorą najw ybitn iejsze siły 
• stolicy: To I i Jf-pkiew iczów na, J. R ad. 

wanówna M. Bańkow ska, K azim ierz 
Dębo w«ki Wł. Czcza wińsk i, Józef Re. 
do, Rn?. Tlo’-ski Ju łicz, Ostrow ski i 
■iltex a ‘Szym ański.

•Kapelmistrze: M K ochański i W, 
Si r ato., P  rzodsprzedaż biletów u n. Cze 
ebowskiftąro w eonie od 1.40 do 7.50 zł.! 'r,r:r7S\ Ta Lr r» ont i </. £

Ustawą z dnia 16 lutego 1927 roku po 
wołany został do życia komitet narodo
wej w Warszawie dla skoordowania 
działalności, dążącej do utworzenia 
polskiej floty morskiej wojennej i han
dlowej. .

Wojennej — dla obrony brzegów, 
handlowej — dla uzyskania rynków zby 
tu, a przez to powiększenia dobrobytu 
kraju. Nie mając odpowiedniej ilości 
własnych okrętów płacim y za przewóz 
obcym państwom  corocznie, jak  stwier 
dzono, około 460 m iijonćw  złotych. Rząd 
nigdy nie będzie mógł wydać tyle pie
niędzy, ile potrzeba n a  zakup wystar
czającej ilości okrętów.

Polska flo ta  p racu je  dla podniesienia 
dobrobytu k ra ju , więc dla własnego poi 
sidego społeczeństwa i dlatego też  samo 
społeczeństwo winno przychylić się do 
zbudow ania w ielkiej floty narodowej, a 
stanie się to wtedy, gdy każdy obywa
tel państw a złoży na  budowę floty tak 
m inim alną składkę ja k  1 złoty na rok, 
co w rezultacie da Polsce parę  okrętów 
wojennych i handlowych.

Jeżeli społeczeństwo w ytrw a na tej 
drodze i poprze in icja tyw ę kom itetu 
floty narodow ej przez wpłacenie 1 zl 
rocznie, toz pracy te j zdobędziemy du
że sukcesy gospodarcze, gdyż każdy z 
okrętów polskich to jeden z dalszych 
czynników uzdrowienia bilansu handlo 
w ego.

Niech więc społeczna tw o polskie zro 
zumie, że każdy grosz złożony dziś na 
rozwój floty  handlowej to jego własny  
dobrobyt w przyszłości.

■* #  *

W roku 1928 społeczeństwo czeladz
kie zorganizowało koło komitetu floty  
narodowej Na czele zarządu stanęli pp. 
Władysławr Kowalski (prezes) Mgr. Br. 
Tomaszewski (viceprezes), J. Tajchman 
(skarbnik) i J. Tokarski (sekretarz). Za 
rząd w swej trzechletniej działalności 
zebrał zł. 1.978 z czego od członków, 
wspierających, a więc tych jednozłoto- 
wyeli, zł. 388; od członków wspierają, 

icych czynnych (dwunastozłotowych) zł. 
564, od członków wspierających, opieku. 
nów ze składką zł. 120 rocznie są to: to
warzystwo górniczo - przemysłowe „Sa 
turn" m agistrat Czeladzi zł. 360 ze sprz. 
odznak członkowskich zł. 66 i wreszcie z 
ofiar: od urzędników t-wa „Saturn" zł. 
503 i od mgr. Br. Tomaszewskiego zł. 
50.

N ależy dodać, że należna członkom 
korespondentom  15 proc. prowizja od za 
inkasow anych składek nie była przez 
nich pobierana, gdyż zrzekali się oni jej 
na rzesz i na  potrzeby miejscowego ko
la.

(—) J. Tajehman 
członek korespondent kom itetu  floty  

narodowej.

- nie U działu  stowarzyszenia
-p-olsfetełi lc upedw m Łaglszy.

W sali s traży  ogniowej w Łagiszy 
odbyło się organizacyjne zebranie drob 
nyeb kupców, zam ieszkałych na terenie 
Łagiszy i Sarnow a.

Zebranie to zostało 'zwołane celem 
wypowiedzenia się tam tejszych drob. 
nyoh kupców, czy chcą -się zorguuizo. 
wać w jeden związek, k tó ry  byłby od. 
działem stow arzyszenia polskich kup
ców w Dąbrowie.

W  zebraniu tern wzięli udział przed 
staw i ciele slow. polskich kupców w D ą
browie w osobach: wicepr. R. Kickiego, 
I). Ł. W inkla i p. M aehury.

Po obszernym  referacie wiceprezesa

ę ic k ie g o  i przem ów ieniach p. W inkla 
i M aehury, zebrani kupcy postanow ili 
utw orzyć oddział

W tym  celu powołano do życia tym 
czasowy' kom itet, w skład k tórego we
szli pp.: T rząsk i, Mrożek, P a lu ch  i 
S ta jno . ‘N owo w ybrany kom itet dele
guje z pośród siebie jednego przedsta
wiciela, który' wejdzie w  skład zarządu 
stow arzyszenia kupców w Dąbrowie.

P rzystąp ien ie  do stow arzyszenia 
zadeklarow ało z górą 20 kupców w Ła
giszy', Sarnow a i okolic. Ogółom na te
renie tym  zam ieszkuje 55 kupców.

Trzeci ogólnokrajowy zjazd
roir&iniczego esperantysióa.' „Prace-Lsboro”

w Polsce.
Po wszelkie bliższe zaproszenia 

należy się zwracać:
1) w sprawach zjazdu ogólnokra

jowego do sekretariatu gener. stówa 
rzyszenia na adres: Jan Zawada,
Warszawa, ul. Zaciszna 2,

2) w  sprawach konferencji rob. 
Zagłębia i Śląska do filji , Laboro“ 
w Sosnowcu jako lokalnego komi
tetu organizacyjnego zjazdu na a- 
dres: Bolesław' Czechowski, ul. Prez. 
Mościckiego 9.

Inne pisma proszone są o prze
druk wzgl. streszczenie wzmianki.

W dniach 6 i 7 lutego 1932 r. od
będzie się w salach domu ludowe
go w' Sosnowcu I łl-c ia  ogólnokrajo
wa konfenecja przedstawicieli w y
mienionego stowarzyszenia oraz 
wszystkich spokrewnionych z niein 
robotniczych grup esperanekich w 
Polsce. Zjazd ten będzie poprzedzo
ny w sobotę 6 lutego konferencją 
robotników - esperantystów Zagłę
bia. Dąbrowskiego i Śląska w tej sa
mej sali. Na porządku dziennym o- 
bok sprawozdań i wyborów now ych 
władz, znajdują się także ważne 
sprawy organizacyjne jak: własne 
pismo, podręcznik popularny dla ro
botników, biuro praso was kursy ko
respondencyjne, biblioteka wędrow
na, sprawa przeniesienia siedziby 
stow, do Zagłębia oraz ustalenie de
klaracji ideowej.

Robotnicze grupy esperanckie 
(najmniej 10 osób), które chcą przy
stąpić do stowarzyszenia, proszone 
są o zgłoszenie akcesu przed zjazdem 
celem możności głosowania.

Goście i sympatycy ruchu mile 
widziani. Ze względu na wielką do
niosłość porządku dziennego konfe
rencji dla całości robota, ruchu espe- 
ranckiego w Polsce prosimy w szyst
kich zainteresowanych o jaknajliez- 
niejsze obesłanie zjazdu. Pam iętaj
my, że zagranicą wycliodz;i jnż prze
szło 20 robotniczych pisin esperan- 
ckieh dla dziesiątków tysięcy czytel 
ników, i że klasa robotnicza w Pol
sce i pod tym względem nie powin
na pozostawać w tyle.

NIGDY N IE  JE S T  ZAPÓŹNO pa
m iętać o swem zdrowiu, tem  bardziej, 
jeżeli już cierpisz ńa chorobę uerek, pę
cherza, w ątroby, kam ieni żółciowych, 
złej przem iany m ate rji, na bóle a r tre . 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie b rzu . 
cha, odbijanie się lub skłonność do ob 
strukcji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie 
za późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„Diurol" Gąseckiego (z kogutkiem ), któ 
re  zapobiegają nagrom adzeniu  się w 
u stro ju  kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrow ia substąncyj, 
zatruw ających organizm . W szelkie bó
le ustąpią, gdy w ytrw ale używać bę
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odw ar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie
szkodliwy i pow inien być p ity  stałe 
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup p u 
dełko oryg inalnych  ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach  ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajom ym . — Sposób użycia na opa
kowaniu, — O ryginalne zioła „Diurol" 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sp rzedają  ap 
tek i i sk łady  apteczne. Reg 
W. nr. I486.

M. Spr.

- • Z Kielc.
'k) Na bezrobotnych. Odbyło się ze

b ran ie  w łaścicieli nieruchom ości .żydów, 
celem dokonania v .yeeru nowego zarzą 
du, k tóre  z powodu m ałej ilości człon
ków. zostało odroczone.

Na zebraniu, na wniosek felczera 
R otm ana, postanow iono pobierać od lo 
katorów  po 10 gr. na  bezrobotnych, od 
siebie zaś dodawać drugie  tyle.

(k) Posiedzenie rad y  m iejskiej. W  
czw artek, dn. 4 bm. br. o godz. 8 wlecz, 
odbędzie się posiedzenie rad y  m iejskiej 
w K ielcach z następującym  porządkiem  
dziennym :

Odczytanie pro tokołu  ostatniego po
siedzenia rady , kom unikaty  prezydjum  
rad y , wniosek kom isji wrndoc. kanaliz. 
o w prow adzenie przym usu  połączeń wo 
dociągowych i o zm ianie ta ry fy  na  wo 
dę, wniosek kom isji san ita rn e j w  sp ra  
wie s ta tu tu  szpitali,

(k) Bal maskowy P  .C .K. Przypom i 
narny, że w sobotę dnia 6 lu tego b. r. od 
będzie się trad y cy jn y  bal m askow y 
polskiego czerwonego krzyża. M ając na 
uwadze sprężystą organizację kom ite
tu  balowego wnioskować należy, iż bę_ 
dzie to najlepszy bal tegorocznego kaT 
naw ału. J a k  już donosiliśm y kom itet 
przygotow uje cały  szereg nadzw yczaj 
ciekaw ych niespodzianek. O rk iestra  pod 
b a tu tą  p. K ijańsk iego  .Cena lóż została 
obniżona do kw oty zł. 40 za 5 m iejsc; ku  
pon do loży zł. 8. W szystkie osoby, k tó  
re nie o trzym ały  zaproszeń, proszone 
są o zgłaszanie się po takow e do b iu ra  
P. C. K. ul. Sienkiew icza nr. 42 (lewa o_ 
ficyna I I  n iętro  )w godzinach od 9 — 15 
tel. nr. 258.

(k) Z Sitków ki. D nia 25 stycznia b. r. 
odbyło się organizacyjne zebranie koła 
polskiego czerwonego krzyża. P reze
sem nowopowstałego koła został dyr. za 
kładów  przem ysłow ych „Sitków ka" p, 
W ładysław  Owsiany, sekretarzem  p. 
S tan isław  W olski oraz skarbn ik iem  p, 
Stefan E ljasz. Koło liczy 23 członków, 

Je s t to już d ru g a  placów ka czerwono 
krzyska, k tó ra  w bieżącym  roku po w sta  
je. Dowodzi to dużej żywotności sekcji 
propagandow ej oddziału kieleckiego P . 
C. K., k tó ra  jest pod kierow nictw em  
p. K azim ierza K am ieńskiego, zastępcy 
naczolnika w ydziału P . K. P .  Placów ce 
te j życzymy jaknajlepszych  w yników  
pracy.

(k) Z życia sekcji s to la rsk ie j zw. zaw. 
O negdaj w lokalu  spółdzielni s to la r
skiej „Dźwignia" odbyło się zebranie 
członków zw. zawód sekcji s to larzy  i 
cieśli. Zebraniu  przew odniczył p. F r . 
B ielica, sekr. K osiński.

Przew odniczący poinform ow ał zebra 
pych o znaczeniu zw zw. zawodowych 
w' Polsce, ape lu jąc  jednocześnie, by za
pisyw ano się na  członków stow arzyszę 
nia. W  końcu zebrani oprow adzeni zo
s ta li po salach spółdzielni „Dźwignia" 
oraz zwiedzili nowopow stałe w arsz ta ty  
sto larsk ie  „Dźwignia", k tó rych  urządzę 
nie odpowiada dzisiejszym  wym ogom  
techniki.

W  dyskusji zab ierali głos pp.: ,)a- 
rzyński, K usińsk i i Sochański, naw ołu 
jąc p rzybyłych  n a  zebranie cieśli, aby  
wspólnie z sekcją sto larzy  p rzy stąp ili 
do twórczej p racy  około rozbudowy no 
w opow stałych w arsztatów  „Dźwigni". 

 o--------
Z Z agłęb ia .

M aski gazowe. K om itet okręgow y L. 
O. P. P . Z agłębia D ąbrow skiego w So
snowcu podaje do w iadom ości ludności 
Zagłębia D ąbrow skiego ,że posiada na  
składzie w Sosnowcu ,ul. B em a nr. 4, za 
pas m asek gazowych Cena m ask i d la  
członków LO PP. 20 zł sztuka wraz z po 
chłauiaczetn i puszką

M aski m ożna nabyw ać w m iejsco
wych kołach L O PP. lub bezpośrednio 
ze składu okręgowego kom itetu  L O P P . 
w Sosnowcu, ul. Bema nr. 4 codzien
nie w godzinach biurow ych.

Telefon kom itetu — Sosnowiec 8-96. 
Szkolenie ludności w obronie prze

ciwgazowej w D ąbrow ic. K om itet m iej 
ski LO PP. w D ąbrow ie zorganizow ał 
sta łe  szkolenie ludności w' obronie prze 
ciwgazowej.

Szkolenie odbywa się w lokalu  Ł. O. 
P . P. w Dąbrow ie, p rzy  nlicy S ienkie
w icza nr. 11.

K ażdy w torek o godzinie wieczo
rem  rozpoczyna się nowy kurs. k tó ry  
trw a  2 dni po 2 — 3 godziny dziennie.

K u rsy  są bezpłatne i dostępne dla 
wszystkich.

D ają  one zasadnicze wiadomości o ga 
zacb i o skutecznym  sposobie obrony 
przed ich szkodliwem działaniem  na or 
ganizm  ludzki.

K urs rozpocznie się dziś o godz. 7 wie 
ozorem.

Pom oc dla bezrobotnych w Zawierciu.
W  dniu 30 ub. m. w sali posiedzeń sejtni 
ku w Zaw ierciu odbyte się posiedzenie 
przewodniczących kom itetów  obwodo
wych do spraw  bezrobocia z te renu  po 
w ia ta  zawierckiego.

Obecui byli przedstaw iciele kom ite
tów: z W ysokiej, Poręby, Łaz, Myszko
wa. M rzyglodu, i Żarek, z ram ien ia  ko_ 
m ite tu  powiatowego rlo spraw  bezrobo. 
cia w zebran iu  wzięli rulział s ta ro sta  
St. K onopacki i in spek to r samorządowy 
St. TVI- inowiez.

No zebraniu  powyższem dokonana 
podziału otrzym anej z kom itetu  w oje, 
wódzkiego subw encji pieniężnej, ora* 
przydzielono do poszczególnych kom ite 
lów rv ż  i make.
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Odwołanie posiedzenia rady  korni, 
saryesnej w Będzinie. Zapowiedziane 
na  poniedziałek posiedzenie rad y  komi_ 
saryesnej w Będzinie zostało z pow oda 
b ra k a  quorum  odwołane.

Zm iany w zarządzie stow arzyszenia 
hutników  polskich. 1 lu tego  odbyło sio 
w K atow icach walne zgrom adzenie sto
w arzyszenia hutników  polskich, na kto- 
rem  dokonano m. iii. w yboru nowego 
zarządu, Godność prezesa stow arzysze
n ia  powierzono mż. M aciejowi Rogow
skiem u, k tó ry  ja k  wiadom o jest p ierw 
szym wiceprezesem ra d y  nadzorczej 
syndykatu  polskich h u t żelaznych .ge
n e ra ln y m  dyrektorem  tow. sosnowiec
kich fab ry k  ru r  i żelaza oraz prezesem  
awiązkti polskich h u t żelaznych. Go
dność tą  piastow ał dotychczas dr. nauk 
technicznych h. c. prof. J a n  Czochral- 
ski, k tó ry  zajm uje katedrą  m e ta lu rg u  
w politechnice w arszaw skiej.

Go zarządu weszli pozatein: I ł inz. 
Szym on Kudowski, naez. wyrlz. przem. 
woj. śł., 2) inż. Wl. Łośkiewicz, pro i.
m etaloznaw stw a ak. górn. w K rakow ie, 
3) inż. J a n  W ielgus, 4) inż. S tefan  W ro 
blewski, 5) inż. W anner. 6) inż. Ryży, 
7) inż. Kuczewski oraz 8) prof. Dawid. 
P rz y  te j sposobności w ypada _ zazna
czyć, że stow arzyszenie hutników  pol- 
8k ich z siedzibą w K atow icach uia głó
w nie n a  celu popieranie zawodowe i na 
ukowe hutn ictw a polskiego oraz zasto 
eowań w ytw orów  hutniczych. S tow arzy 
szenie liczy obecnie we wszystkich 
dzielnicach k ra ju  łącznie około 200 
członków i w ykazuje s ta ły  rozwój.

Z życia robotniczego. W  dn iu  81 ub. 
m. w Zaw ierciu w lokalu  w łasnym  Z. Z. 
Z. odbyło się w alne zebranie z wiąz. ku 
metalowców.

W  zebraniu  w ziął udział poseł K o
nieczko, oraz prezes rad y  m iejscow ej Z. 
Z. i  Gettel.

R efera t o ogólnej sy tu ac ji gospodar
czej w ygłosił poseł Konieczko; w dys
k u sji zab iera li głos: Gettol, Polaczek i 
L ipczyński.

W  skład  nowo w ybranego zarządu 
powołano Polaczka, R aro ta , W yszyń
skiego, Skw arka, B arczyka, Skrzypicie 
la, G arezyka, Paw laka. Śliwą i Bugalę. 
W  czasie re fe ra tu  posła Konieczki na 
sa li było obecnych, około 500 osób; w ze 
b ra n iu  metalowców w zięli udział ty lko 
członkowie w liczbie 200 osób.

Z związku P . Z. Z. P . P. i H, w Olku 
szu. W  dn iu  w czorajszym  członkowie 
o lkuskiego zw iązku pracow ników  prze
m ysłow ych i handlow ych żegnali swego 
członka p. Józefa  Stockapta, a ostątn io  
prezesa oddziału olkuskiego. Pożegna
nie odbyło sią w lokalu  resu rsy  m ie j
scowej. P . S tockart przechodzi na  nowe 
stanow isko do syndykatu  em alierskiego 
w K atow icach.

K radzież desek. W  nocy z dn ia  27 na 
28 ze składu przy  ta r ta k u  H ensoldta w 
Olkuszu, jak iś  n ieu je ty  narazia_ zło
dziej sk rad ł deski i drzewo, w artości oko 
ło 80 zł., należące do O hila S ilbersz ta j- 
na, kupca drzewnego z Oikusza.

E nergiczne poszukiw ania wywiadów 
ców policji w ykry ły  że am atorem  cu
dzych desek jest F ranciszek  Żurek ze 
wsi Troksa, gm. Jan g ro t. Żurek prze
jeżdżając nocą obok ta r ta k u  załadow ał 
wóz drzewem i zawiózł je  do W olbro
m ia, do sto larza Gołębiowskiego.
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SZEF ! SEKRETARKA.
Tragedia spóźnione] namiętności

P ra sa  angielska rozpisuje się o- 
becnie o sensacyjnej aferze, której 
ośrodkiem  jes t (32-letni bogaty prze
mysłowiec, ogólnym szacunkiem się 
cieszący A lfred  Sanderton, który

zastrzelił
swą 22-letnią sekretarkę, miss M ary 
Crawley. Bliższe szczegóły tej sp ra  
wy, k tóra rozeszła się w A ng lji szero 
kiem echem, są następujące:

Na gocHnę przed śmiercią
Niezwykły pamiętnik samobólcy.

P ra sa  w iedeńska rozpisuje się 
obecnie o tragicznem  samobójstwie 
młodej p a ry  m ałżeńskiej: 27-letnie- 
go kraw ca A dolfa W achty i jego 
26-letniej żony M arji. Sam obójstwo 
to z tego względu jest szczególnie 
ciekawe i mogłoby podniecić naw et 
wyobraźnię p isarza i literata , że 
W achta niem al do ostatniej chwili 
prowadził rodzaj pam iętnika, no tu  
jąc postęp zatrucia gazem świe
tlnym  u

swe) żony i u siebie.
W achtowie pobrali się jeszcze 

przed kilku laty . Powodziło im się 
z początku nieźle, gdyż Adolf był 
człowiekiem bardzo solidnym  i p ra 
cowitym. W  ostatnich jednak cza
sach z powodu przesilenia gospodar 
czego, dającego się w A ustrji, a 
szczególnie w W iedniu, odezuwć bar 
dzo silnie — stracił zupełnie wszel 
kie zajęcie i znalazł się z żoną w 

zupełnej nędzy.*.
Jak iś  czas młodzi ludzie próbo

w ali walczyć z losem, lecz widząc, 
że wysiłki ich są darem ne, postano 
w ili życie zakończyć..

W  zapiskach, poczynionych przez 
W achtę czytam y: „Pożegnaliśm y się 
ze sobą i chcemy umrzeć... Cieszy 
nas, że kończymy życie razem... 
P łakaliśm y długo, ale teraz jest 
nam  już na duszy spokojnie i lekko 
Te uw agi pochodzą z godziny 10.15- 
W  10 m inut później notuje W acht:

. ,vuż w pokoju"... W czte
ry  m inuty potem dodaje: „Dostaje
my zawrotu głowy... Mizzi dostała 
wymiotów"... A  wreszcie o godzinie 
11 w nocy zaznacza:

„Zbliża sią koniec.*.'1
O statnie słowa to ledwie widocz 

ne zanotowanie godziny 11.10 i ja 
kieś nieczytelne już kreski... Póź- 
m ej m usiała nastąpić niew ątpliw ie 
u tia ta  przytomności..

To niezwykłe samobójstwo roze
szło się w  W iedniu szerokiem echem 
i wywołało bardzo silne wrażenie-
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TARYFA* Nnl^żv wvkudic podwójn© bilsfcy jazdy. W ła śsic is lo  kart m isstęcza .,c  
w y k S u lą  ty lk o  poiedyóc/.y  b ile t  jazdy - j a k o  op ła tę  dodatkow ą. T ygodniow e  

k a rty  robotn icze w ażne są  bez op ła ty  dodatkow ej.
S ą s k o  - D ąbrow skie Kolejowe T ow arzystw a Eksploatacyjne Sp. z o. p

Sanderton jes t człowiekiem żona 
tym  i ma dorosłe dzieci. Mimo to w 
sercu jego zrodziła się spóźniona 

namiętność, *  

która  pożarem  ogarnęła jego duszę, 
doprowadzając wreszcie do tragedji.

Oto przed dwoma la ty  stanowis
ko sekretark i w przedsiębiorstwie 
Sandertona objęła bardzo piękna i 
sym patyczna dziewczyna, M ary Cra 
wley. Od pierw szej niem al chwili 
szef żywo zainteresował się swą se
kretarką, k tó ra  nie zdawała się nań 
zwracać uwagi. Ten chłód obojętnoś 
ci jeszcze bardziej

rozpalił
uczucia Sandertona, który wreszcie 
otwarcie zaczął się ubiegać o wzglę
dy pięknej dziewczyny.-..

W reszcie, znęcona perspektyw ą 
klejnotów i wystawnego życia, miss 
Crawley ulegia i stała się przyjaciół 
ką Sandertona. Mimo to d la zacho
w ania pozorów dalej zatrzym ała po
sadę sekretarki.

Pewnego dnia oświadczyła M ary 
swemu szefowi, że już ma dosyć tej 

dwuznacznej sytuacji*...
Albo Sanderton się z żoną rozwie
dzie a  z nią ożeni — albo nastąp i zer 
wanie...

Sanderton znalazł się w położeniu 
bardzo trudnem . Nie mógł przecież 
doprowadzić do

skandalu.
Z drugiej strony  zaś za nic w świe 

cie nie chciałby rozstać się z ukocha
ną dziewczyną... T a  jednak trw ała  
nieugięcie w  swern ultimatum.-. Próż 
no prosił ją  i przekonyw ał Sander- 
ton.

Pewnego dnia doszło między ko
chankam i do kłótni, w której Sander 
ton, uniesiony wściekłością, nie panu 
jąc nad sobą, chwycił brow nig i strze 
lii ku M a r j i ,  zabijając ją odrazu. Na 
stępnie usiłował

odebrać sobie życie, 
lecz tylko postrzelił się w okolicę ser 
ca bardzo poważnie.

Dziwne — zaiste — są bezdroża 
namiętności.

e  k  r  v  p  K . i ą  i
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K I N O

„ARS’
Dąbrowa Górn, 

u! Sobieskiego 8.

„Szwslearskls ScszkSa 
Sioła'* (z marką Kogut1) 
są stosowane przy cbo- 
•robash śefądka., kissek, 
abstra"«c]6 I kandani 

P I  źSłs5ńW!>t!i. 
„szwajcarski* Sarsk?® Zio!aM 

są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trew len is l «S23e» 
ł stecym atyłoSil.

Z a p is y  K a n d y d a t ó w  ( tek)  n a
f tU R S  

P IS A N IA  I LICZENIA  
N A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Bedzinie
ul. Sączewska 25, Tel. 7-90.

Zniżki tramwajowe.
^respekty bezpłatnie

Wydawca: Helena Monsiorska.

Od poniedziałku 1 lutego r. b.
C H A R L IE  C H A EI.IN , k tó ry  stw orzył dzieło, k tórem u żadne 
dotychczasowe efekty  kinem atograficzne dmrownae m e m o„ą

„Św iatła  Wielkiego Miasta
to owoc

R ealizacja. -  S e e .a n ą ^ , -  W  . .H  W ,

Początek sean só w  5, 7. 9, w niedzielą i św ię tą  1, 3, 5 
W ejście tylko na początki seansów. 

K asa 'o tw arta  o jedną godzinę wcześniej

HSUVfAJA
PAiTYlKI
■ Z i C

A b t : v ; a  O
•,v WAASZAWłS.«n_fAŁrA 1».

S łŁ W icrdó ' Sprzeda/Ą dpleki łaW adyapłeiz~«. vr

DROBNE B ii ł  ł)8ZEN  ? \

K upno i sprredsż.

f j i o c *
n a tu ra ln y  kuracy jne odżywczy 3 kg. 
10.20. 5 kg. i6.50

KINO

LABŁĘB1E
dawniej 

Kino-Tealr „Udziałowy"

9 3

Dziś
R O M A N  N O V A R R O  w filmie:

Sewilla ilaste litości59
w -g. now ieśc i „ Z E W  C IA Ł A 1’

N a s tę p n y  p ro g ram :
„N A T C H N I E N IE *4 z  O r  e ta  O a r b o .

W k r ó tc e  .C H A M ” w -g  p o w i e ś c i  E. O r z e sz k o w e j ,

p r a w e  od zl. 0 lig. polecają Kozia! ko w 
i Jędryezek. Sosnowiec. 3 go Maja i i .
W APNO PA LO N E budowlane, wyso
koprocentowe, oraz wapno gaszone i 
m iał w apienny w każdej ilości, po ce
nach konkurency jnych , do nabycia w 
firm ie „E ltes“ Z akłady W ap iinne  i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. p ie.eeka !9. 
Tel. 5 95. D ostaw a wlasnenii K o ń m i .

Zgubione dobnm eniv-

Kina-Teair
„PAŁACE”

Od poniedziałku 1-go lu tego i dni następne

„MADAME SATAH98 !
D ram at dźwiękowy.

W  ro lach  głównych^ANGELA- BROOKS I  ELSA

Oficerowie Zeppelina O B. 55. Grócie, balut maskowego N a
no k ła d z ie  Z e p p e i i n ^ T a n c e r l m ^

ZA G IN ĘŁA  nom inacja Eugen.ji Rost a 
kówny, w ydana przez Inspektorat Szkół 
ny  w Sosnowcu w roku  1922 na posadę 
do Myszkowa. _____ ___
JA N  K L U C ZEW SK I zgubił dowód 
osobisty kolejow y oraz b ile t roczny, 
książkę kasy  chorych Nr. 182.0^3 i fcnąż 
kę kolejow ą związkową, w ydane w bos- 
nowcu. _ .
CHRZKŚC.i AŃSKI Zakład zegarm i
strzowski W. Nicpoń, u lica  Czysta 
Nr. 7. w ykonuie wszeikiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien
nych. kieszonkowych, antyków , chro
nometrów, zegarów kontrolnych sa
mochodowych itp. z gw aran c ją  3 ch 
letnią,wy konanie -mlidne a na jlep ie j się


